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Nowy projekt kartelowy
W części prasy polskiej doko

nywana jest od czasu do czasu 
naganka na kartele. Nie uwzglę
dniana jest okoliczność, że 
przedsiębiorstwa państwowe są 
czynnymi uczestnikami wielu 
karteli i że działalność karteli 
podlega nadzorowi władz i skrę
powana jest artykułami obo
wiązującej ustawy kartelowej. 
Działalność ta najczęściej ucho
dzi za zasadniczo szkodliwą, 
chociaż z reguły tego rodzaju 
ataki krytyczne nie opierają się 
ani na prawnej, ani na gospo
darczej analizie zagadnienia 
kartelowego, lecz na wytyka
niu tych lub innych istotnie lub 
rzekomo .szkodliwych przeja
wów kartelizacji.

Dwa są główne źródła, z któ
rych te ataki pochodzą, nie li
cząc trzeciego źródła, któremu 
na imię ignorancja. Przede 
wszystkim, przemysły prze
twórcze, które są w dość sła
bym stopniu skartelizowane, 
sarkają na przemysły surowco
we, które bodaj wszystkie uję
te są w organizacje kartelowe. 
Następnie, zwolennicy jak naj
szerszej i najgłębszej ingeren
cji państwowej w stosunki go
spodarcze upatrują w karte
lach możnego przeciwnika, któ
ry tej ingerencji się przeciwsta
wia, gdyż sam zmierza do regu
lowania owych stosunków.

Zapewne liczyły się czynniki 

rządowe z tymi prądami opinii, 
gdy wypracowały nowy pro
jekt ustawy kartelowej, który 
Minister Przemysłu i Handlu 
złożył w Sejmie. Niewątpliwie 
czynniki te uwzględniły tak
że istnienie licznych obja
wów niepożądanych, które w 
praktyce z działalności karteli 
wynikały, oraz braki i wady w 
ujęciu prawnym karteli, tak jak 
to jest uczynione w obecnie o- 
bowiązującej ustawie, pomimo 
jej znowelizowania w 1935 ro
ku.

Ponieważ organizacje karte
lowe odgrywają w naszym ży
ciu gospodarczym bardzo wiel
ką rolę i z pewnością będą od
grywały w przyszłości coraz 
większą, projekt nowej usta
wy zasługuje na jak najbacz
niejszą uwagę. Tutaj, ze wzglę
du na szczupłe ramy artykuły, 
zająć się możemy tylko kilko
ma najistotniejszymi punktami.

Nasamprzód stwierdzić trze
ba rzecz osobliwą, że choć nieu
stannie termin „kartel” jest w 
użyciu, nie ma jednolitej jego 
definicji. Co więcej, w życiu 
termin ten stosowany jest do 
najrozmaitszych form organiza
cyjnych. Dwie takie powagi np. 
w sprawach kartelowych jak 
Robert Liefmann i Tschierschky 
różnią się zasadniczo co do tego, 
jaka jest istota kartelu. Pierw
szy twierdzi, że kartel dąży do 

zmonopolizowania rynku, drugi 
oświadcza, że kartel ma na celu 
regulowanie rynku.

Projekt nowej ustawy pol
skiej, nie kusząc się o defini
cję kartelu, zajmuje się unor
mowaniem działalności „poro
zumień”, które mają na celu 
„ograniczenie swobody produk
cji przemysłowej lub handlu”.

Tak więc, „porozumienie” nie 
jest związane z żadną specjalną 
formą prawną. Jak powiada dr 
R. Piotrowski, mogą to być u- 
mowy zobowiązujące kontra
hentów do odpowiednich czyn
ności lub zaniechań, np. prze
strzeganie cen, nieprodukowa- 
nia czy niesprzedawania pew
nych artykułów; mogą to być 
także spółki, najczęściej hand
lowe, istniejące obok przedsię
biorstw skartelizowanych pro
ducentów.

Istotą tych „porozumień” 
jest, według projektu, „ograni
czenie swobody” kontrahen
tów. Jak widzimy, projekt uży
wa pojęcia ogromnie szerokie
go — swobody, pomijając czę
sto przytaczane cele kartelowe 
w rodzaju: usuwania konkuren
cji, zdobywania pozycji mono
polistycznej, regulowania ryn
ku i t. p.

Wreszcie, projekt przewidu
je, że ograniczenie swobody do
tyczy produkcji przemysłowej 
lub handlu”. Zaznaczyć należy, 

że „produkcja przemysłowa” 
użyta została, jak tekst ten in
terpretuje p. Piotrowski, nie w 
sensie, przyjętym w prawie 
przemysłowym, lecz w sensie 
gospodarczym. W prawie prze
mysłowym bowiem do katego
rii przedsiębiorstw przemysło
wych nie należy liczny szereg 
przedsiębiorstw takich jak: ko
lejowe, żeglugowe, przewozowe 
koncesjonowane, bankowe, u- 
bezpieczeniowe i t. d., podczas 
gdy przedsiębiorstwa te mogą 
jednak podpaść pod działanie 
artykułów ustawy kartelowej. 
„Produkcja przemysłowa”, o 
której mówi projekt ustawy, 
winna być rozumiana w sensie 
gospodarczym: jako produkcja 
dóbr i usług. Zdaje się jednak, 
że byłoby rzeczą prostszą tak 
właśnie rzecz wyrazić, zamiast 
używać mglistego i mało traf
nego terminu „produkcji prze
mysłowej”.

Jednym z najważniejszych 
punktów nowej ustawy jest 
„uspołecznienie” karteli. Mają 
one, jak wskazuje projekt, dą
żyć do doskonalenia, racjonali
zacji, specjalizacji produkcji, 
rozwijania produkcji i przerobu 
surowców krajowych, dokony
wania inwestycyj, wzmożenia 
zbytu, zwłaszcza wywozu i t. p. 
W tym celu Minister Przemysłu

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)
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Sprawozdanie Zrzeszenia Związków Właścicieli
Lasów za r. 1937/38

Każdy, kto interesuje się ży* 
ciem gospodarczym Polski 
znajdzie w tej stosunkowo nie* 
wielkiej książeczce mnóstwie» da* 
nych faktycznych o sytuacji1 tak 
ważnej w życiu gospodarczym 
Polski dziedziny produkcji, jak 
przemysł drzewny i leśnictwo. 
Daje ona pełny obraz rozwoju 
koniunktury w drzewnictwie i 
leśnictwie w ciągu kampanii 
1937/1938 r.

Kampania ta stoi pod zna* 
kiem pewnego załamania do* 
tychczasowej zwyżkowej ko* 
niunktury: pod znakiem skur* 
czenia obrotów i zniżki cen; 
podstawową przyczyną tego po* 
gorszenia jest zmiana tendencji 
rynkowej we Wielkiej Brytanii, 
stanowiącej najpojemniejszy ry* 
nek drzewny świata. Ograni* 
czyła ona swe zakupy zużywa* 
jąc nagromadzone w latach po* 
przednich zapasy. Konsumcj a 
wewnętrzna wysp brytyjskich 
poziostaje jednak nadal —? jak 
stwierdza sprawozdanie — na 
wysokim poziomie. Zdaje się 
nam, że wobec tego perspekty* 
wy kampanii bieżącej powinny 
przedstawiać się pomyślniej: we 
Wielkiej Brytanii trwa bowiem 
nadal koniunktura, zapotrze* 
bowanie drzewa na cele budów* 
lane zwłaszcza będzie duże, a 
zapasy mają wszak tę właści* 
wość, że kończą , się, skoro się z 
nich wciąż czerpie. Cyfry ek* 
sportu naszego drzewa w naj* 
bliższych miesiącach powinny 
przynieść więc poprawę w tej 
dziedzinie.

W książeczce znajdujemy 
szczegóły o międzynarodowym 
porozumieniu eksporterów drze* 
wa (E T. E. C.) obejmującym 
9 najważniejszych państw ek* 
sporterskich, a między nimi i 
Polskę, stawiającym sobie za 
cel możliwe przy stosowanie po* 
dąży materiałów tartych z drze* 
wa szpilkowego do rozmiarów 
popytu na rynkach światowych. 
Konwencja obejmuje jedynie 
porozumienie ilościowe, nie do* 
tyczy natomiast cen. Obecnie 
konwencja ta staje wobec po* 
ważnej próby, związanej z ko* 
niunkturą zniżkową na rynku 
drzewnym.

Ciekawe są informacje spra* 
wozdania o zdolności produk* 
cyjnej drzewnictwa polskiego. 
Lasy polskie mogą dać rocznie 
teoretycznie 21 mil. m, sześć, 
drewna. Wywóz dp Francji 
spadł gwałtownie. Bardzo dob* 
sześć, drewna użytkowego. W 
r.t 1937 wyręby wyniosły jed* 
nak mniej niż powyższa suma, 
nie przekroczyły 19 mil. m. 
sześć., w tym przeszło 4 mil. m. 
sześć, na eksport.

Z poszczególnych rynków ek* 
sportowych Anglia odbierała 
jeszcze bardzo znaczne ilości 
drewna, wywóz do Francji
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spadł gwałtownie, bardzo dob* 
rym odbiorcą naszego drewna 
była Holandia, niezłym Belgia. 
Wywóz do Niemiec był poważ* 
ny, ale dokonywał się w sztyw* 
nych ramach porozumienia cle*

Nowy projekt kartelowy
(Dokończenie ze str. l-ej\

i Handlu, według projektu usta
wy, posiadać będzie ogromnie 
zaostrzoną władzę ingerencji. 
Będzie on mógł kartele, które 
uzna za szkodliwe czy nawet 
zbędne, nie tylko rozwiązać po 
ich zarejestrowaniu, lecz i sprze 
ciwić się ich powstaniu nie u- 
dzielając zezwolenia na wpisa
nie ich do rejestru kartelowego.

Każde bowiem porozumienie 
kartelowe będzie mogło wejść 
w życie dopiero po zgłoszeniu 
go i wpisaniu do rejestru kar
telowego.
Między zgłoszeniem jednak i 
wpisaniem do rejestru upłynąć 
winien okres 14-dniowy, w cią
gu którego Minister Przemysłu 
i Handlu może sprzeciwić się 
wpisaniu zgłoszonego porozu
mienia do rejestru.

Dotychczas przedsiębiorstwa, 

Fabryka Maszyn

mini i sms.1
WARSZAWA, ORDYNACKA 7, teL 628-17

Poleca nowoczesne:

Betoniarki różnych pojemności
Wibratory budowlane i drogowe
Stoły wibracyjne

Windy budowlane i elewatory
Mieszadła do zaprawy wapiennej
Żórawie i paternostry
Płóczki i sortowniki

Wózki i taczki
Beczkowozy do polewania szos
Formy dla przemysłu betonowego

Formy do rur, cembrowin, pustaków
Formy do płyt chodnik., krawężników, kostek
'Maszyny do cegły cement, dachówki i t. d.

Haki i trzony teletechniczne
Przyczepki motocyklowe

Wyroby specjalne na zamówienia

aringowego, co narażało ek* 
sporterów na szereg kompłika* 
cji-

Rynek wewnętrzny znajdo* 
wał się w okresie sprawozdaw* 
czym w stanie ożywionej ko* 

zorganizowane w kartele, 
miały na celu przystosowanie 
swej produkcji do podaży tak, 
aby osiągać ceny opłacalne. W 
przyszłości kartele obarczone 
będą zadaniami gospodarczymi, 
których od nich wymagać będą 
czynniki rządowe.

Czy to w istocie zostanie u- 
rzeczywistnione, pokaże przy
szłość. Niełatwe to będzie, a w 
szerszym zakresie pozostanie 
zapewne ,,pium desiderium”. 
Trudno bowiem sobie wyobra
zić nakładanie na przedsiębior
stwa obowiązków doskonalenia 
technicznego, rozwoju tych lub 
innych działów, dokonywania 
inwestycyj, rozszerzania zbytu 
i t. p. nie zapewniając im do
pływu odpowiednich kapitałów 
i rentowności. T. R. E. 

niunktury. Ożywienie ruchu 
budowlanego wzrost produkcji 
przemysłowej, zatrudnienia w 
przemyśle i siły kupna ludno* 
ści stwarza dodatkowe rynki 
zbytu dla drzewa polskiego. 
Zorganizowane drzewnictwo 
polskie staje do apelu przy 
wzmożeniu potencjału gospo* 
darczego Rzeczypospolitej i w 
tym celu stworzyło specjalną 
organizację współpracującą w 
tej dziedzinie z kompetentnymi 
ośrodkami państwowymi. Cho* 
dzi przy tej współpracy żarów* 
no o inwestycje portowe, jak i 
o inwestycje przemysłowe w 
Centralnym Okręgu Przemy* 
słowym. Ważnym czynnikiem 
wzrostu zbytu jest rozbudowa 
przemysłu celulozowego, kon* 
sumującego już dzisiaj około 1 
mil. m. sześć, papierówki.

Dalsze rozdziały książki poś* 
więoone są życiu organizacyj* 
nemu drzewnictwa polskiego: 
Komisji Parytetowej, zajmują* 
cej się ostatnio organizacją ek* 
sportu drewna do Niemiec,
Sekcji Eksportowej Materia* '
łów Tartych i Papierówki, zała* 
twiiającej dla członków Zrze* 
szenia wszystkie formalności 
eksportowe, Wydziałowi Kon* 
troli Dewiz i t. d. Obszernie o* 
mówione są starania Zrzeszenia 
o obniżkę taryf kolejowych dla 
eksportu drewna. W obszer* 
nym wywodzie Zrzeszenie wy* 
kasuje, iż obniżka taka jest nie* 
zbędna jeśli drzewnictwo poi* 
skie ma utrzymać swe dotych* 
czasowe pozycje na rynkach za* 
granicznych.

]. R.

„KAFLORES” — NAJPOPU
LARNIEJSZE KAFLE PIECO
WE — WYSOKOGATUNKO
WE A ZARAZEM NAJTAŃSZE

W stosunkowo krótkim czasie 
na czoło polskiej produkcji ka
fli piecowych, kwadrateli, płyt 
glazurowych, terrakot, klinkie
rów, cegły szamotowej, arma
tur piecowych i kuchennych 
oraz gotowych, przenośnych pie 
ców w ramach i kuchenek wy
sunęła się firma „KAFLORES”, 
której zarząd mieści się w 
Warszawie, przy ulicy Dobrej 
49. Kierownikiem Firmy jest 
Władysław Lerant, który za za
sadę działalności przedsiębior
stwa postawił: wielki obrót — 
minimalny zysk oraz najsolid
niejsze obsłużenie klienta.

Kafle „Kaflores”, jakkolwiek 
posiadają cenę rekordowo ni
ską, to jednakże są wysoko war
tościowe i nie ustępują analo
gicznym artykułom konkurencji 
o znacznie wyższej cenie.

Jakość wyrobów i ich niska 
cena zjednywują Firmie coraz 
szersze kręgi odbiorców. Nad
chodzący sezon budowlany nie
wątpliwie faworyzować będzie 
tanie a pierwszorzędne KAFLE 
„KAFLORES”.

(S.)
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25 LETNI JUBILEUSZ S. A. DLA PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO

»CHODORÓW
Przed dwoma miesiącami, 

dnia 10 października 1938 r„ 
S. A. dla Przemysłu Cukrów« 
niczego „Chodorów“ S. A. ob« 
ch o dziła, dwu d z i e stop i ęfc i o 1 e c i e 
swej działalności. Dwudziesto« 
pięciolecie to, to szmat historii 
nie tylko jednego przedsiębior« 
stwa, a życia gospodarczego 
województw południowo « 
wschodnich w całości.

Założona jeszcze pod żabo« 
rem austriackim, wbrew oporo« 
wi austriackiego kartelu cukro« 
wego, bacznie strzegącego swe« 
go monopolu rynkowego! w Ga« 
licji, zbudowana dzięki inicja« 
tywie kapitału krajowego, cu.« 
krownia Chodorowska, w dtu« 
gim zaledwie roku istnienia, zo« 
stała objęta przez pożogę wo« 
jebną. Raz po raz przechodziły 
nad nią przewalające się fale 
walczących armii, zostawiając, 
kiedy w r. 1920 odpłynęły o«

„ORZEŁ”
POLSKI PRZEMYSŁ 

OBUWNICZY 
I TOW. HANDL. S. A.

Firma „ORZEŁ“ DEL«KA, 
dzierży czołowe miejsce w 
dziedzinie handlu obuwianego 
w Polsce.

Firma ta założona, w roku 
1922 posiada obecnie na obsza« 
rze Rzeczypospolitej, kilkana« 
ście nowoczesnych sklepów o 
estetycznie urządzonych porta« 
lach, rzęsiście oświetlonych i 
nowocześnie dekorowanych ok« 
nach wystawowych.

Uprzejmy, kulturalny perso« 
nel — daje publiczności rękoj« 
mię, że zakup w sklepach ,,O« 
RZEŁ“ DEL « KA daje pełne 
zadowolenie.

Zaufanie jakim cieszy się fir« 
ma „ORZEŁ“ DEL«KA w sze« 
rokich kołach społeczeństwa o« 
raz ciągle rosnącą, zasłużoną po« 
pularność — przypisać należy 
w pierwszym rzędzie olbrzymie« 
mu wyborowi zawsze najnow« 
szych modeli obuwia i poń« 
czach, oraz obowiązującym w 
sklepach stałym cenom gwaran« 
tującym klienteli, że otrzymuje 
produkt pełnowartościowy, za« 
równo pod względem materia« 
łów, jak i wykonania.

Dla klienteli posiada firma w 
swych sklepach cały szereg u« 
dogodnień, będących wyrazem 
najnowszych zdobyczy w tej 
dziedzinie — jako to: zainstalo« 
wane aparaty rentgenowskie dla 
kontroli doboru obuwia, boga« 
ty wybór obuwia zdrowotnego 
i wkładów ortopedycznych, 
nadto w większych filiach od« 
działy pielęgnacji nóg (pedicu« 
re). W oddziale warszawskim 
uruchomiono specjalny dział 
chiropodii, gdzie pod kierów« 
nictwem fachowca dokonuje się 
dokładnego zbadania nogi i na 
tej podstawie dobiera odpowie« 
dnie obuwie i wkłady. Z cza« 
sem oddziały powyższe wpro« 
wadzone zostaną we wszystkich 
sklepach firmy.

Firma „ORZEŁ“ DEL « KA 
jest w szerokich kołach znana 
dobrze ze swego ogólno społę« 
cznego nastawienia popierająca 
i zasilająca każdą imprezę, o ile 
tylko interes publiczny tego 
wymaga. 

statecznie zniszczone zabudo« 
wania, zdewastowane maszyny, 
zrujnowane gospodarstwa oko« 
liczne, stanowiące dostawców 
buraków dla cukrowni, wresz« 
cie olbrzymie zadłużenie, w ma« 
łej tylko części zrównoważone 
rzeczywistymi aktywami. De« 
cyzja i wytrwałość ówczesnego 
kierownika cukrowni, ś. p. dy« 
rektora Kremera pozwoliła na 
przezwyciężenie wszystkich tych 
trudności.

Pierwsza kampania produk« 
cyjna, w jakiej znowu wziął u« 
dział „Chodorów“ przypada na 
jesień 1920 r. Odtąd rozpaczy« 
na się nieprzerwany wzrost tej 
placówki życia gospodarczego 
na południowych kresach Rze« 
czy pospolitej. Spółka wydaje 
szereg kolejnych emisji nowych 
akcji masowo subskrybowa« 
nych przez, publiczność tak że 
pod koniec 1924 r. kapitał ak« 
cyjny wynosi 9.375 tys. zł. Ten 
dopływ świeżych kapitałów, od« 
łożone jako rezerwa zyski pier« 
wszych lat pracy, wreszcie prze« 
jęcie, wzamian za akcje spółki, 
szeregu folwarków o ogólnej 
powierzchni blisko 6 tys. mor« 
gów pozwalają na ugruntowa« 
nie podstaw finansowych to« 
warzystwa, na przeprowadzenie 
szeregu rentownych inwestycji, 
wreszcie na planowe postawie« 
nie aparatu sprzedaży. W chwi« 
li obecnej „Chodorów“ posiada 
instalacje pozwalające na prze« 
róbkę 16,5 tys. q. buraków na 
dobę.

W roku 1933 generalne kie« 
rownictwo firmy obejmuje gen. 
dyr. inż. Adam Korwin-Piotrow- 
ski. Pod jego doświadczoną rę
ką dokonuje się dalszy, najpo« 
ważniejszy może krok ku roz« 
budowie technicznej „Chodo« 
rowa“. „Chodorów“ zostaje po« 
łączony rurociągiem o długości 
31 km z zagłębiem gazowym 
Daszawy, co pozwala mu przejść 
od opalania kotłów węglem do 
opalania ich o wiele tańszym 
gazem ziemnym. Równocześnie 
„Chodorów“ zaczyna rozsze« 
rzać swe wpływy na inne cu« 
krownije. Nabywa większość 

SPRĘŻYNY

akcji cukrowni „Swiecie“ na 
Pomorzu oraz „Chybie“ na Ślą« 
sku Cieszyńskim. W ten spo« 
sób powstaje koncern chodo« 
rowski.

W r. 1937/8 obszar chodó« 
rowskich plantacji buraków cu« 
krowych wynosił blisko 5 tys. 
ha, produkcja cukru na dobę w 
czasie kampanii 2.123 q.

Na szczególną uwagę zasłu« 
guje działalność społeczna ,,Cho 
darowa“. Warunki pracy jakie 
panują na fabryce dowodzą wy« 
sokiego uspołecznienia Zarządu 
Spółki. Stworzono kasyno dla 
urzędników, oraz klub dla rze« 
mieślników zatrudnionych w 
zakładach. Do dyspozycji per« 
sonelu Zarząd Spółki postawił 
salę teatralną i muzyczną. Zor« 
ganizował czytelnię dla pracow« 
ników fabryki. Założył orkie« 
strę fabryczną i ochronkę dla 
dzieci w wieku przedszkolnym. 
Urządził park. Wreszcie trzeba 
wspomnieć jako , o dowodzie 
wysokiego uspołecznienia Za« 
rządu o stworzeniu dwóch kas 
emerytalnych (po jednej dla 
pracowników umysłowych i 
rzemieślników fabrycznych). Do 
kas tych Spółka wpłaca z wła« 
snych funduszów 2 — 5 proc,, 
w zależności od wysokości tych 
poborów obecnych zarobków 
danego pracownika. Sumy te są 
w całości wypłacane emerytom 
przy opuszczeniu pracy w cu« 
krowni.

Spółka przoduje również w 
dziedzinie troski o wychowanie 
fizyczne swych pracowników. 
Dla młodzieży fabrycznej oraz 
dla dzieci personelu założono 
park sportowy, w którym znaj« 
duje się m. i. boisko sportowe, 
lodowisko, tereny siatkówki, 
strzelnice i t. d.

Działalność społeczna Zarżą« 
du Spółki sięga jednak rów« 
nież poza fabrykę. Spółka u« 
możliwiła rolnikom okolicznym 
nabycie na szczególnie korzyst« 
nych warunkach działek z 3«ch 
rozparcelowanych przez nią fol« 
warków a mianowicie Żyrawy, 
Nowosielec i Podlisk. Spółka 
założyła w okolicy szereg szkół, 

zbudowała szereg domów ludo« 
wych, urządziła szereg półkolo« 
nii dla najbiedniejszej dziatwy 
okolicznej, przodtije przy wszel« 
kiej pracy obywatelskiej i spo« 
łecznej w okręgu. Ambicją Za« 
rządu Spółki jest wykazanie, ze 
wysoki poziom sprawności tech 
nicznej i gospodarczej może i po« 
winien iść w parze z wysokim 
poziomem uspołecznienia, wy« 
sokim poziomem poczucia oby« 
watelskiego i obowiązków wo« 
bec ogółu.

Warto zaznaczyć, że cukier 
Chodorowski cieszy się szcze« 
golną popularnością na całym 
niemal terenie Małopolski.

Akcje „Chodorowa“ na gieł« 
dach lwowskiej i krakowskiej 
należą od lat do najbardziej 
„standardowych“ i poszukiwa« 
nych przez publiczność papie« 
rów. Niewątpliwie, przyczynia 
się do tego fakt, że, w odróżnię« 
niu od wielu naszych spółek ak« 
cyjnych „Chodorów“ dba o 
swych akcjonariuszy, wypłaca« 
jąc już od szeregu lat regularnie 
dywidendę w wysokości 6%.

Na progu drugiego dwudzie« 
stopięciolecia „Chodorów“ pod 
mocnym i fachowym kierownic« 
twem generalnego dyrektora 
inż. Adama Korwin = Piotrow= 
skiego, staje jako jednostka go« 
spodarcza o dużej sile finanso« 
wej, znacznej sprawności tech« 
nicznej i produkcyjnej, wyso« 
kim poziomie działalności spo« 
łecznej i uświadomienia obywa« 
telskiego.

FABRYKA APARATÓW 
I ELEMENTÓW „TYTAN” 

Warszawa, ul. Obozowa 16
Fabryka Aparatów i Elemen« 

tów „TYTAN“ mieszcząca się 
w Warszawie przy ulicy Obo« 
zowej 16, została założona w ro« 
ku 1884. JAKO PIERWSZA 
POLSKA FABRYKA W TEJ 
DZIEDZINIE. Właścicielem 
Firmy jest inżynier Henryk 
Landau. Firma wyrabia znane 
ze swej dobroci wszelkie bate« 
rie, ogniwa, latarki elektrycz« 
ne, jak również i części rowero« 
we, łańcuchy rowerowe, które 
dzięki swej mocy i precyzyjnej 
produkcji w zupełności zastę« 
pują niegdyś importowane wy« 
łącznie z zagranicy artykuły.

Firma „TYTAN“ od zarania 
niepodległości Rzeczypospolitej 
dostarcza swe wyroby M. S. 
Wojsk., Min. Poczt i Telegrafu 
oraz Ministerstwu Komunika« 
cji.

Firma „TYTAN“ brała u« 
dział w szeregu wystaw, 
gdzie jej wyroby zostały od« 
znaczone licznymi nagrodami.

Stały swój rozwój zawdzięcza 
ta popularna placówka przemy« 
słowa nietylko sprężystemu i 
wybitnie fachowemu kierownic« 
twu nowoczesnej organizacji 
pracy, lecz również EKSPLOA« 
TACJI CAŁEGO SZEREGU 
WŁASNYCH PATENTÓW. 
Wśród swych odbiorców „TY« 

TAN“ cieszy się jaknajwiększą 
popularnością, to też obroty 
Firmy z roku na rok coraz bar« 
dziej zwiększają się, wypierając 
import analogicznych artyku« 
łów zagranicznych.

fg/g.)
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Sprawozdanie z giełd zagranicznych
DALSZY CIĄG

„Warunki techniczne popra
wy istnieją na giełdach od daw
na, ale przy ogólnym napręże
niu politycznym i ciągłych alar- 
macn wojennych powstaje na
turalna niecnęć do jakichkol
wiek „engagements” na dalszą 
metę” — te słowa, wypowie
dziane przed kilku dniami przez 
prezesa potężnego Barclays Ban
ku, jednego z grupy londyń- 
skicn „Big Five” na Walnym 
Zebraniu tego banku, można u- 
mieścić jako motto nad spra
wozdaniem giełdowym za okres 
ubiegły.

Na wszystkich giełdach euro
pejskich trwała w dalszym cią
gu tendencja słaba, publiczność 
giełdowa interesowała się bar
dziej — niezbyt radosnymi •— 
stronicami tytułowymi pism, 
niż sprawozdaniami spółek, czy 
cedułami rynków. Skutek był 
też odpowiedni: tendencja słaba 
na całej linii.

ODEJŚCIE DOKTORA 
SCHACHTA

Tendencja słaba na rynkach 
niemieckich, trwająca bez przer
wy przez cały tydzień miała 
prawdopodobnie za źródło po
głoski o konflikcie w kierowni
ctwie gospodarczym Rzeszy, po
twierdzone pod koniec tygod
nia ustąpieniem Schachta z pre
zesury Banku Rzeszy, obję
ciem tej prezesury przez min. 
Funka i następującą zaraz na
stępnego dnia „czystką” dyrek
cji Reichsbanku od „schachtow- 
ców”.

O ile idzie o wewnątrz-polity- 
czne znaczenie tego posunięcia 
jest ono zupełnie jasne: polity
ka „powrotu do zasad ortodok
sji gospodarczej”, jaką głosił 
Schacht: polityka, której waż
nym przejawem była, na wios
nę ub. r„ zmiana techniki finan
sowania wydatków państwo
wych Rzeszy, zostaje obecnie 
zarzucona. Rzesza wraca do po
lityki „nakręcania koniunktu
ry” i finansowania w nieskoń
czoność rosnących swych zbro
jeń przy pomocy dalszej ek
spansji kredytowej, powiększe
nia obiegu znaków pieniężnych 
i t. p. pociągnięć o charakterze 
inflacyjnym. Rzecz jasna, musi 
to pociągnąć za sobą dalsze zao
strzenie gospodarki przymuso
wej w Rzeszy.

Nie jest jasne natomiast zna
czenie zewnątrz - polityczne dy
misji Schachta. Wiadomo, że 
Schacht prowadził ostatnio per
traktacje w sprawie sfinansowa
nia emigracji żydowskiej z Rze
szy oraz—mniej głośne w pra
sie polskiej, ale o wiele waż
niejsze od nich pertraktacje o 
wielkie porozumienie handlowe 
anglo - niemieckie. Czy per
traktacje te będą prowadzone 
dalej? I czy nowi negocjatorzy 
niemieccy utrzymają propozy
cje Schachta, również bardzo 
trudne do przyjęcia, ale zmody
fikowane ponoć ostatnio w spo
sób, dający pewne szanse ich 
realizacji? Czy też dymisja 
Schachta oznacza dezaprobatę 
kierownictwa politycznego Rze
szy, które teraz przedłoży przez 
nowych negocjatorów warunki 
porozumienia o wiele twardsze i 
ostrzejsze? Czy nastąpi wielka 
wojna handlowa ąnglo-niemiec-

MARAZMU
ka o rynki Południowego 
Wschodu Europy i Południowej 
Ameryki? Pytania te, o olbrzy
mim zasięgu nie tylko gospo
darczym, ale i politycznym, nur
towały publiczność giełdową w 
ostatnich dniach. Sądząc po roz
woju notowań, odpowiedzi, ja
kich sobie na nie udzielano, by
ły raczej pesymistyczne.

LONDYN BRONI FUNTA
Po zarządzeniach dla obrony 

funta, omawianych przez nas w 
poprzednich sprawozdaniach do
łączyło się nowe: list kierowni
ka Bank of England Montague 
Normana do wszystkich insty
tucji bankowych Wielkiej Bry
tanii wzywający do skrupulat
nego badania wszystkich doko
nywanych za ich pośrednic
twem transakcji dewizowych i 
przyjmowania jedynie takich, 
które posiadają charakter nor
malnych operacji gospodar
czych a bezwzględnego odrzuca
nia transakcji spekulacyjnych.

Charakterystyczne dla rynku 
londyńskiego jest to zarządze
nie: po pierwsze dlatego, że kie
rownictwo instytucji emisyjnej 
dokonuje faktycznie daleko idą
cego ograniczenia swobody ob
rotów bez jakiejkolwiek sankcji 
czy ingerencji państwa, za po
mocą prostego apelu do poczu
cia odpowiedzialności kierowni
ków i personelu instytucji ban
kowych, po drugie zaś dlatego, 
że apel ten, podług ogólnego 
zdania, będzie conaj mniej tak 
skuteczny, jak formalne zarzą
dzenia restrykcyjne, obostrzone 
sankcjami, zarządzenia, w któ
rych przecież również znajdą się 
zawsze jakieś furtki, pozwalają
ce elementom o wyraźnie złej 
woli na ich obejście.

Energiczne zarządzenia obron 
ne wpłynęły na poprawę kursu 
funta, zwłaszcza w transakcjach 
terminowych.

Na giełdzie akcyjnej w Lon
dynie panowała nadal tendencja 
słaba, spowodowana ogólnym 
naprężeniem politycznym. Tak 
samo przedstawiała się sytuacja 
na giełdzie paryskiej, gdzie nie
zbyt radosne akordy parlamen
tarnej dyskusji w sprawie poli
tyki zagranicznej musiały przy
czynić się do wzmożenia depre
sji.

PAPIERY POLSKIE 
NA GIEŁDACH 
ZACHODNICH

Z papierów polskich notowa
no w Paryżu: Huta Bankowa 
210 — 214 frs. Sosnowieckie Ko
palnie Węgla 280 frs., Cynkow- 
nie Śląskie 83 frs., Ludwik 
Spiess i Syn 170 frs., Sosnowiec
kie Fabryki Rur 158 frs.

W Brukseli notowano: Połud
niowo - Polskie Huty Szklane 
302,5 frs., Cynkownie Śląskie 
61 frs.

KONWERSJA POŻYCZKI 
DILLONOWSKIEJ

Ogłoszony został oficjalny ko
munikat Ministerstwa Skarbu o 
zawarciu w Ameryce umowy w 
sprawie konwersji 8% pożyczki 
dolarowej z r. 1925.

Warunki konwersji są nastę
pujące:

1) walutą, w której wyrażona 
jest pożyczka, pozostaje dolar.

»Chaei«
POLSKI PRZEMYSŁ OBUWNICZY

I TOW. HANDL. S. A.

Wyłączna sprzedaż obuwia i pończoch
marki

WARSZAWA, Marszałkowska 142
Zarząd Główny: KRAKÓW, Bonerowska 1

2) oprocentowanie pożyczki 
obniżone zostaje do 4,5% rocz
nie, przy czym będzie ono obli
czane od wartości nominalnej 
obligacji plus przewidziana w 
warunkach umowy emisyjnej 
premia 5 doi. od 100.

3) okres amortyzacji pożyczki 
przedłużony zostaje do r. 1963.

Krajowi właściciele obligacji 
tej pożyczki powinni je przed
stawić do konwersji do dnia 30 
kwietnia 1939 r. za pośrednic
twem Banku Polskiego, który 
również będzie udzielał wszel
kich informacji w tej sprawie. 
Bank Polski, na zasadzie łączne
go pozwolenia komisji dewizo
wej, prześle te obligacje do A- 
meryki, gdzie będą przestemplo- 
wane i zaopatrzone w nowe ar
kusze kuponowe a następnie 
zwrócone do Banku Polskiego, 
który skonwertowane obligacje 
wraz z nowymi arkuszami kupo
nowymi wydawać będzie oso
bom, które mu je złożyły do 
konwersji. Do konwersji przyj
mowane będą obligacje, posia
dające kupony, płatne od dnia 1 
b. m.

Przy przyjmowaniu składa
nych do konwersji obligacji, 

„S E M P E R I T"
POLSKIE ZAKŁADY GUMOWE

SPÓŁKA AKCYJNA
Rok założenia: 1929.

Adres centrali, oddziałów, agencyj: Kraków, ul. Rzeźnicza 20.
Władze Spółki:

Prof. Edm. Trepka — prezes
Tad. Epstein
Witold Ostrowski
Dr. T. Messner
Dr. Wacław Fajans 
Emeryk Folkman 
Oskar Krejcik

Czynności Przedsiębiorstwa: Zakłady Gumowe.
Miejsce i numer wpisu do Rejestru Handlowego: Kraków B/II. 233. 
Zrzeszenia i organiz. gospod. do których Firma należy: Związek

Przem. Chem. R. P., Związek Przemysłowców Okręgu Kra
kowskiego.

Banki, z którymi Firma pracuje: Powszechny Bank Kredytowy — 
oddział Kraków, Bank Handlowy w Warszawie — oddział 
Kraków, Powszechny Bank Związkowy w Polsce — oddział 
Kraków.

Kapitał akcyjny i inne własne kapitały: 1.000.000.—
Obrót w ostatnim roku: około 4.000.000.
Wysokość zysków bilansowych za ostatnie 3 lata:

1935 r.—45.000,—.
1936 r.—strata 83.000.—
1937 r.—28.000,—.

Ilość akcyj i- ich wartość nominalna: 1.000 sztuk akcyj okazie, po 
zł. 1.000.—- nom. wartości za sztukę.

Ilość zatrudnionych pracowników fizycznych i umysłowych: 400.

Bank Polski wypłacać będzie w 
nowo - ustalonej wysokość ku
pony płatne dnia 1 lipca 1938 i 
1 stycznia 1939; jeśli kupony 
płatne 1 lipca 1938 nie będą do
łączone do obligacji, Bank Pol
ski wypłacać będzie posiada
czom obligacji, jako dopłatę do 
już zrealizowanych kuponów, 
różnicę pomiędzy odsetkami, 
wypłaconymi podług dawnej 
stawki t. zn. w stosunku 4,5% 
rocznie, a odsetkami w nowo- 
ustalonej wysokości. Kupony od 
skonwertowanych obligacji, pła
tne w terminach późniejszych 
opłacać będzie we właściwym 
czasie również Bank Polski i je
go oddziały, jednak, zgodnie z 
obowiązującymi przepisami de
wizowymi, wyłącznie w walucie 
polskiej.

Krajowi posiadacze wspom
nianej pożyczki, którzy nie chcą 
skorzystać z oferty konwersyj- 
nej, mogą przedstawić swe obli
gacje do wykupienia Bankowi 
Polskiemu, który na rachunek 
Skarbu Państwa wykupywać 
będzie obligacje tej pożyczki po 
kursie, aż do odwołania, — 275 
zł. za obligacje wartości nomi
nalnej 100 dolarów.
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Tydzień giełdowy
Po raz pierwszy od dłuższego 

okresu czasu trzeba stwierdzić 
pewne uniezależnienie się gieł
dy od nastrojów politycznych. 
Trudno bowiem ustalić, ja
kie mianowicie wypadki poli
tyczne ostatniego tygodnia mo
gły wpłynąć pomyślnie na gieł
dy. A tymczasem na giełdach 
naszych — w szczególności na 
giełdzie warszawskiej, na odcin
ku akcji bankowych i przemy
słowych — zarysowała się zu
pełnie wyraźna poprawa. Przy
czyny mogą być dwie: albo gieł
dy uważają, że ostatnie napię
cie włosko-francuskie i popar
cie, udzielone Włochom przez 
Niemcy stanowią pewnego ro
dzaju odprężenie dla Polski, 
gdyż wiążą Rzeszę na Zacho
dzie, uniemożliwiając jej, lub 
eona j mniej utrudniając jej 
wmożenie aktywności na Wscho 
dzie — na co wskazywałyby wi
zyty ministra Becka w Berch
tesgaden i min. Ribbentropa w 
Warszawie — albo też poprawa 
ostatnia jest niezależna od 
czynników politycznych, zwią
zana jedynie z sytuacją tech
niczną rynku, napływem repa
triowanych kapitałów, wzro
stem kapitalizacji i t. d.

Ożywienie objęło w szczegól
ności akcje bankowe i przemy
słowe. Bank Handlowy w War
szawie dosięgnął przejściowo 
60 zł., Bank Zachodni doszedł 
do .46 zł. Notowania końcowe 
były nieco niższe, ale w każ
dym razie utrzymały się na po
ziomie znacznie wyższym niż 
przed tygodniem. Poważnie 
zwyżkowały Ostrowieckie — do 
ponad 68 zł., jeszcze mocniej 
Starachowice — powyżej 51 zł. 
Poza nimi zwyżkowały niemal 
wszystkie papiery przemysło
we. Z pożyczek państwowych 
podniósł się kurs obu emisji 
Pożyczki Inwestycyjnej.

RUCH KURSÓW
Dewizy: Amsterdam 287.80—287.85

— 287.30 — 287.70; Bruksela 89.45 — 
89.60; Gdańsk 100; Helsingfors 10.92
— 10.94; Kopenhaga 110.60 — 110.80; 
Londyn 24.77—24.76—24.81; Mediolan 
27.84; Nowy Jork czek 5.29%—5.29%; 
Nowy Jork Cabel 5.29% — 5.29% — 
5.297L; Oslo 124.35 - 124.65; Paryż 
14. — 13.98 — 14.01; Praga 18.08 — 
18.11; Sztokholm 127.45 — 127.75; 
Zurych 119.55 — 119.45 — 119.55.

Papiery państwowe: 3% Prem. 
Poż. Inwestycyjna I em. 85.50 —
86.25 — 86; serie 1 em. 92 — 92.75 — 
91.50 — 91.75; 3% Prem. Poż. Inwe* 
stycyjna II em. 85.75 — 86.75 — 
86.50; serie II em. 92.75 — 93.25 — 
92.50; 4% Prem. Poż. Dolarowa

Zastrzeżone papiery
ZASTRZEŻENIA URZĘDU 

ŚLEDCZEGO
Urząd Śledczy ostrzega przed na* 

byciem zamianą lub przyjęciem na 
zastaw:

3% Prem. Poż. Inwesiyc. I em.
Ser. 21915 Nr 49.
3% Prem. Poż. Inwestyc. II em.
Ser. 21533 Nr 37.

4% Poż. Konsolidacyjnej
Na zł. 50 — Nr 175896.

BEZ MUl

AP. K O Ł. S> K. 8

SKUTECZNIE
USUWA

ODCISKI
BRODAWKI

i zgrubienia 
SKÓRy 

P t. Y N

42.25 — 43 — 42.75; 4% Poż. Kon*
solidacyjna (ode. większe) 66.25 — 
66.75; (ode. drobne) 66 — 66.50; 
4%% Poż. Wewnętrzna 65.75 — 65.88 
— 65.63 (ode. 100 zł.) 66.13—65.88; 
5% Poż. Konwersyjna 69.25 — 69.75 
(ode. 100 zł.) 68.50; 5% Konwers.
Poż. Kolejowa 67.50; 5%% L. Z.
Państw. Banku Rolnego 81; L. Z. i 
Oblig. Banku Gospod. Krajowego: 
5%% 81; 6% bankowe 97.

Listy zast. hipoteczne: 8% Tow. 
Kredyt. Przemysłu Polskiego 78; 
Tow. Kredyt. Ziemskiego w Warsza* 
wie: 4% VI ser. 53.25 - 54.25; 4%% 
V ser. 64.75 - 65 - 63.50 - 64.25; 
(ode. 1000 zł.) 64.75 - 64.50; 4%% 
L. Z. Tow. Kredyt. Ziem, we Lwo* 
wie (55*letnie) 64.50; 4%% L. Z.
Poznań. Ziemstwa Kredyt, lit. K. 
60.50; Tow. Kredyt. Miejskiego w 
Warszawie: 4%% 76.25; 5% 1925 r.
77.88 - 77; 5% 1933 r. 73.75 — 73; 
(ode. 1000 zł.) 75.25 - 74; 5% 1936 
r. 73 — 72.75 (ode. 1000 zł.) 73.38; 
5% m. Częstochowy 1933 r. 64; 
5% m. Lublina 1933 r. 62 - 62.50; 
5% m. Łodzi 1933 r. 65.50 - 65.25—
65.75 — 65.50; 5% m. Łodzi 1938 r.
63.25 — 64 — 63.50; 5% m. Piotrko* 
wa 1933 r. 61.75: 5% Radomia 1933 
r. 60: 8% Poż. Szkolna m. Warsza* 
wy 79.

Akcje : Bank Handlowy 59 — 60 — 
59.50; Bank Polski 133.50 — 133; 
(imienne) 132; Bank Zachodni 43 — 
46 — 45.50; Leszczyński i S*ka 115; 
Elektr. Okr. Dąbrowskiego 65; 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 34 — 33.50
— 35.50; Warsz. Tow. Kopalń Wę*
gla 33.50 — 34.25; Lilpop, Rau i Loes 
wenstein 94 — 92.50; Modrzejów
18.75: Norblin 104: Ostrowiec 66.50
— 68.50 — 67.75; Starachowice 48—
47.75 — 51.25 — 51; Zieleniewski
72.75 — 77: Żyrardów 62.50 — 63.75
— 63.25; Haberbusch i Schiele 61— 
62.

KUKSY NIEURZĘDOWE
Papiery procentowe: 3% Ren

ta Ziemska 5000 zł. 54 — 59 — 
58; 1000 zł. 54.75—59.50—-58— 
60; 500 zł. 60 — 61.50; 100
zł. 84; 4%% L. Z. Wileń. Banku 
Ziemskiego III serii 64.

Akcje: Cerata 34; Kijewski i 
SchMtze 16 — 17; Przemysł 
Chemiczny 46 — 44; Sole Pota
sowe 27 — 28; Radocha 62; Puls 
82; Strem 34 — 36; Spiess 45; 
Nitrat 195; Grodzisk 68 — 70; 
Elektryczność 95; P. T. E. 28; 
Elektr. Krakowska 36 — 39; 
Elektr. w Pruszkowie 67; „Siła 
i Światło” 65; Ciechanów 63; 
Chodorów 95 — 98; Gosławice 
31; Lublin 58 — 60; Ostrowite 
52—53; Strzyżów 70; Trawni
ki 85; Firley 12; Wysoka 62 — 
65; Wołyń 35 — 40; Cegielski 
57.50; Pierwsza Fabr. Lokomo
tyw 75; Parowozy (pobrane)
1.20;  Pocisk 120; Rohn i Zieliń
ski 53; Rudzki 12.10; Nobel V 
em. 23 — 24; „Elibor” 43 — 44; 
Jabłkowscy 38; Mirkowska 
Fabr. Papieru 78; Tomaszow
ska Fabr. Jedwabiu 195.

Akc. Banku Polskiego
Nr 287003 287015.
Urząd Śledczy odwołuje zastrzeże* 

nie dotyczące
4% Prem. Poż. Dolarowej

Nr Nr 1209244 1209251 — 53
1209269 1209271 1209273 1209277
1209284 1209290 — 92 1209304 — 05 
1209309 — 10 1209328 1209371 1364959

(LIrzad Śledczy Nr V.55/39 z dn. 
18.1.1939).

ZASTRZEŻENIA SĄDOWE
Wydział V Cywilny Sądu Okręgo* 

wego w Warszawie wzbronił wypłat 
oraz dokonywania transakcji

5% Państw Poż. Konwers.
Po zł. 1000 — Nr 4248217 — 20.
Na zł. 500 — Nr 4107362.
Po zł. 100 - Nr 4254684 - 87.
Na zł. 50 - Nr 3416782.
Po zł. 10 - Nr 3632389 - 92.
Po zł. 3 - Nr 358443 — 45. 
8% Poż. Szkolnej m. Warszawy
Po zł. 500 — 13972 — 75.
Po zł. 100 — 16383 - 87.

4% L. Z. Banku Gosp. Kraj.
Pc zł. 99.20 (kor. austr. 1000) Nr 

21044 — 45.
(Monit. Pol. Nr 12 z dn. 16.1.1939).

UZDROWISKO KISLOWODSK w Z.S.R.R.

„K A F L O R E S”
Władysław L E R A N T

WARSZAWA, Ul. DOBRA 49 Teł.: 6-68-77 i 11-93-88.
KAFLE

w różnych gatunkach KRAJOWE I ZAGRANICZNE, 
białe, gładkie.

KWADRATELE 
kolorowe, szamotowe i inne. 

PŁYTY GLAZUROWANE 
TERRAKOTA

KLINKIER
CEGŁA SZAMOTOWA

ARMATURA: 
PIECOWA, KUCHENNA 

oraz gotowe PIECE PRZENOŚNE SZAMOTOWE 
w ramach i KUCHENKI

Wszelkie roboty wykonywujemy najsolidniej i sumiennie
CENY PRZYSTĘPNE

Jedno z najpopularniejszych uz
drowisk Kaukazu —. Kislowodsk, 
leży na północnych stokach gór Ka
ukaskich, w dolinie osłoniętej z 
trzech stron górami.

Dzięki umiarkowanemu i wilgot
nemu klimatowi, obfitości słonecz
nych dni przez cały rok, wyjątko
wej czystości powietrza i piękności 
krajobrazów — Kislowodsk cieszy 
się zasłużoną sławą pięknej podgór
skiej stacji klimatycznej.

Liczne hotele — pensjonaty czyn
ne są przez cały rok. Wyjątkowe 
właściwości lecznicze źródła kwaso- 
węglowego Narzan, którego wody 
polecane są w chorobach serca i ner
wów, czynią z Kisłowodska pierw
szorzędne uzdowisko balneologiczne.

Największy rozkwit Kisłowodska 
pod względem technicznym i leczni
czym nastąpił dopiero w ciągu 
ostatnich dwudziestu lat. Zbudowa
no dziesiątki domów wypoczynko
wych i pierwszorzędnych instytutów 
doświadczalnych. W szybkim tempie 

KURSY KUPNA I SPRZEDAŻY DEWIZ I WALUT 
z dn. 24.1.1939

D E' W 1 Z Y NOTO WANIA
za

BANKNOTY Wpłata 
na

P.I.R.Kupne Sprzedaż Kupno Sprzedaż

.286'43 287 87 Amsterd. 100 Hfl. 286-15 — 287-87
— — — Ateny 100 drachm 3-70 — 3-82
— — 12-18 Belgrad 100 dynarów 7-50 — 7’75 12-05

212-01 — 213-07 Berlin 100 Rm. bankn. 
(odcin. do 100) 
100 (srebr0
1UU U bilon

— — 64-— 212-54

- — — 64'— — 66-—

89-28 — 89-72 Bruksela 100 belgów 89-25 — 89-72
— 105-10 Budapeszt 100 pengó 44-— — 45-50 156-25
— — — B. Aires 100 pes. arg. 116'— — 119-50
— ■— 3-90 Bukareszt 100 lei 1-45 — 1-50 5-263

99-75 — 100-25 Gdańsk 100 guld. 9975 — 100-25
10-90 — 1096 Helsinki 100 marek 10-70 — 10.96

— — Konstant. 1 £ tor. 2 45 — 2-53 4-22
110'32 — 110-88 Kopenhaga 100 koron 110-10 — 110-88

— — 90-10 Kowno 100 litów 
(odcin. do 100)

1 £ ang.

—

24 69 — 24-83 Londyn 24’67 — 24-83
— — — Madryt 100 pesetów — — —

27-78 — 27.Q2 Mediolan 100 lirów 
(odcin. do 100)

1 $ kan.

16-40 — 16-90 27-777

5.23% _ 5.26’4 Montreal 5.21% — 5.24
5.28 — 5.30% Nowy Jork 1 $ am. 5.26 - 5.28%

5.28% — 5.30’/8 „ tel.
•

— —

124-03 — 124-67 Oslo 100 koron 123-75 — 124‘67
13-94 — 14-02 Paryż 100 franków 13-92 — 14-02
18-06 — 18.16 Praga 100 koron — — — 18.11

Rio de Jan.
(odcin. do 100)
100 milrejsów 22-— — 22-70

— _ 99-— Ryga 100 łatow 85 — — 87-50
— — 6-60 Sofia 100 lewów 3-30 — 3-40 6-39

127-08 — 127-72 ■ Stockholm 100 koron 126-80 — 127-72
— — 135-35 Tallin 100 koron 122-— — 125-—

24'69 — 24-83 Tel-Aviv 1 £ palest. 24-05 — 24-83

119-30 _ 119-90 Zurych 100 franków 119-10 — 119-90
— — — 1 £ austral. 19- — 19 60
— — — 1 £ egipski •25-— — 25-75
— — — 1 £ poł. afr. 24-— — 24-75

nastąpiła przebudowa Kisłowodska, 
obecnie ■ przeprowadza się rozbudo
wę w dalszym ciągu.

Wielka wspaniała aleja, otoczona 
dzikim winem i lipami prowadzi do 
najbardziej ożywionej dzielnicy Ki
słowodska — bulwaru. Z lewej stro
ny znajduje się galeria „Narzanu”, 
z prawej zaś strony nowe uzdrowi
ska.

Po za galerią ciągnie się stary 
piękny cienisty park z licznymi ale
jami, prowadzącymi do „Góry Sos
nowej” i skał, zwanych „Czerwone 
Skałki”. Nieco dalej położone są 
„Szare Skałki”, skąd widać góry o 
fantastycznych kształtach, jak „Sio
dło” i „Dzik”.

Na usługi turystów znajduje się 
szereg komfortowych hoteli Intouri- 
sta z wykwalifikowanym persone
lem i fachowymi przewodnikami.

Kisłowodsk zwiedzany jest przez 
tysiące turystów. Urocze uzdrowi
sko Kaukazu pozostawia po sobie 
niezatarte wspomnienia.
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